Wydanie wiecyerawe. 


Čena 3 kop. 


Czwartek 4 Marca 1915 r. 


" PRENUMERATA: w ŁODZI WYNOSI: : 
_./„, Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb., kwartalnie 1-rb. 50 kop., 
Miesięcznie 50 kopiejek. - ZE e Rie 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
` Za granicą miesięcznie rubli 1. 
» Wychodzi codziennie. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca, Jan Grodek. 


"Rok IV. — Ne 50. 


i OGŁOSZENIA: ` | 
- Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub jego 
` miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. MO KIRO 
| Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. - $ 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


w= 


Redakcja i administracja—Przejazd M.8, otwarte codz. od 9 
. đo T wiecz. w Niedziele i święta od 12 do b-tej. 
Redaktor przyjmuje interesantów w Bpawach rg=: 
EES dakcyjnych od 10 do Ili od 8—4 
- Rękopisów nadesłanych redakcja nie -ZWYTaca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenie honorarjum uważa się za bezpłatne. 


SpA o KOODODONE NTW E EDO OCOETEĄ OREEREE 


iadomoś ci | . . Spotykamy na ulicy i w miejscach 
| e `- -4 spablicznych. wyłącznie ludzi dystyn- 
j gowanych, uprzejmych, wytwornych, 
słowem, les hommes du monde 
accomplis, W Rosji ta maksyma, któ- 
rą się wtłacza w mózgi aspirantów do 
„zawodu oficerskiego i która głosi: 
„„Oficer powinien pamiętać zawsze o 
E, iż an: być zaproszony do sto- 
-łu cesarskiego i odpowiednio do te- 
go sA SEROWA czczą | bliczności legjony te znajdują mało 
jormuią. trudno jest bowiem po- | sympatji. aaa: i 

-pogodzić z nią tę okoliczność, iż, |. Kieranek antirosyjski zorganizo- 
„naprzykład, w pogranicznych mia- | wał się w zjednoczeniu narodowo- 
„steczkach ulubioną rozrywkę konsty- | polskiem, Oczywiście tajnem, które 


ZB dac Z z azja tujących tam oficerów rosyjskich, | rozszerzone jest we wszystkich mia- 
rążowników i kilku torpedowców, | stanowi załatwianie swoich natural- | stach polskich. Zamierza ono poru- 

ostrzeliwała bez rezultatu nasze pos. | nych potrzeb na długie surduty prze- | szyć sprawę niepodległości Polski i 
>] chodzących obywateli mojżeszowego | w . stosownej chwili zorganizować 

© Lotnicy nasi z powodzeniem | Wyznania. W Niemczech natomiast |-zbrojne powstanie. Zjednoczenie u- 

bombardovali okręty _nieprzyjaciel-: „maksyma, że „oficer powinien pa- znaje tylko legjony austryjackie jako 

osz PE r SAE, polskie i chce je popierać, ponieważ 


> | miętać zawsze o tem, iż może być 

Om ron aa, a, 0, | Zaproszony do stołu cesarskiego i przedstawiają one pierwszy zarodek 

|. W Irak w pobliżu Ahoz zmusi- odpowiednio do tego się sprawo- | polskiego wojska narodowego. Wszyst- 

liśmy nieprzyjaciela do ucieczki, po | wać“, wydaje się być- wcieloną w | ko to wywoła z pewnością zdumie- 
Soo» nie i wydawać się będzie jako zdra- 


metrów. |. bitwie pomiędzy dwoma szwadrona- | Życie. 
dzenie tajemnicy, lecz ogłoszone to 


gk 


Ostatnie 


PEDRO YI SERY JENY 


w 


Ruchem rusofilskim kieruje an- 
tysemita Roman Dmowski, który w 
nienawiści swej do żydów nie wzdra- 
ga się oświadczyć,* że w Rosji upa- 
truje gwarancję antysemityzmu. O- 
statni kierunek wydał niedawno o- 
dezwę do werbowania legjonistów 
polskich, mających walczyć po stro- 
nie Rosji, Dotychczas zgłosiła się - 
tylko bardzo mała liczba. Wśród pu- 


ji pzm 


WRON. 


Wielka Kwatera Główna. 
A 8 marca. — Urzędowo.. 
| Ż terenu zachodniego. 
"Pod St. Elois na południe Ypern, 
odparliśmy po krwawej walce z bli- 
ska atak dwóch kompanji angielskich. 
Pod Perone wylądował, z powodu 
uszkodzenia motoru, samolot francu- 
ski. Lotników wzięto do niewoli. 
Ataki francuskie w Szampanji [nie 
miały najmniejszego skutku. 
Odparliśmy znowu francizów z 
ciężkiemi stratami w ich poprzednie 
stanowiska! APES aw 
Na północny zachód od Ville 
sur Tourbe wydarliśmy nieprzyjacie- 
lowi rowy strzelnicze szerokości 350 


Urzędowy komusihut 
turecki. - 
KONSTANTYNOPOL, 3 marca. 
Kwatera główna donosi: Flota 
nieprzyjacielska ostrzeliwała. wczoraj. 
w- ciągu trzech godzin Dardanelle, 
lecz bèzskutecznie, . Ogniem naszych“ 
baterji zmusiliśmy ją do cofnięcia. 
się. Jednocześnie flota nieprzyjaciel- 
ska złożona z czterech francuskich 


zycje nad zatoką Saros. 


Ataki francuskie w lesie pod | py kawalerji angielskiej, mającemi | _ Jest jednakże jeden ciężki za- 
Cousenvoye i w okolicy: Ailly-Apre- pei | rzut, który my mamy prawo zrobić | było w organie. partji niezawisłości 
mont odparliśmy z łatwością. ACO. „Zarzut ten—horresco re- 
EG SZ erens — polega na tem, iż niemcy 
3 Atak nasz na północny wschód więcej kochają swój naród i swoją 
od Badonviller przyniósł nam zno- ojczyznę niż.nas i przekładają swój 
własny interes nad nasz, I musimy 
"sobie oddać tę sprawiedliwość, iż, 
stawiając ten zarzut, jesteśmy zupeł- 
nie konsekwentni. Myśmy, zwłasz- 
„cza w ostatniej dobie naszych dzie- 
„| jów, zawsze kochali jakiś wybrany 
"| obcy naród więcej niż nasz, dla jego 
interesu poświęcaliśmy nasz własny. 
W początku ubiegłego stulecia ta-. 
"kim benjaminkiem byli francuzi, póź- 
niej angay. do aiedawna — mo- 
skale, | 


ze sobą karabiny maszynowe, a ma- w Warszawie, rozdzielanym w tysią- 
each egzemplarzy w całej Polsce. 
Kierunek ten żywi najwyraźniejsze 
sympatje dla Austrji, 

Od dwóch miesięcy odbywają 
się w Warszawie liczne aresztowania. 
Dnia 22 stycznia w nocy aresztowa- 
no w Warszawie 150 osób. Pomię- 
dzy aresztowanymi znajdują się in- 
żynier Dziewulski,- prof. Sempołow- 
ska, prof. Zalewski, dziennikarze We- 
gnerowicz (?) i Wasercug oraz dr. Za- 
wadzki. Tyle pisze „Secolo*. Pisma 
poznańskie donosiły już o uwolnieniu 
Dziewulskiego i Zawadzkiego. 


Z prasy polskiej, © 


Świty warszawskie: 


W krakowskiej „N. Reformie* czy- 


szemi kolumnami wywiadowczemi. 
Nieprzyjaciel zostawił na placu boju 
50 zabitych, dużą ilość broni i a-- 
wu znaczny zysk pod względem te- ESSE 
renu, Posunęliśmy tutaj front nasz 
w ostatnich dniach o osiem kilome- 
trów naprzód. | : 
Na północny wschód od Coelles 
podejmowali francuzi daremne próby 
w celu wyrównania strat dni ostat- 
"nich, a sry sc! 


manieji -- 


Miscellanea. 
. VE. i 
Najdzielniejszymi agitatorami na 
A: RR rzecz idei wytworzenia atmosfery ser- 
Z terenu wschodniego: deczno - przyjacielskiej w stosunkach . 
Pod Grodnem jest położenie nie 
zmienione. 


omiędzy polakami i niemcami są, , 
b BK X, X, 


„Secolo" a sprocie polskiej 


Luciano Magrini, korespondent 
dziennika włoskiego „Secolo“ tele- 
grafuje z Petersburga. 

- W końcu stycznia przybył do 
Warszawy nowy gubernator cywil- 
ny Polski, ks. Paweł Engaliczew, jako 
następca von Essena, który wobec 
Polaków okazał się zbyt ostrym. Mia- 
nowanie Hngaliczewa oznaczać ma 
zmianę postępowania Petersburga wo- 
bec Polski, ale we wszystkich RE 
połskich nieufność pozostała. Wśró c L ; - 
ludności Warszawy istnieją dwa kio- | O79 iędno ma giekrępowaną swobode wy, 
runki: jeden rusofilski, który na razie | {eż daje się, w danych warunkach cenzu- 
uwaza za wskazaną politykę przyja- | ry, najlepiej słyszeć. Słuchając jednak 
cięlską wobec Rosji, aby Rosja rów- | tego hałasu, potrzeba zawsze pamiętać o 


obserwuje to nawet z pewnem poli- i ARA > e 
ije to nav p P nięż odwzajemniła się życzliwością | tem, że olbrzymia większość społeczeństwa 


bezwątpienia, wojskowi . niemieccy 
POERZOE WON ain ARa a-reor zy: W ź 
| towaniem i myśli sobie w auszy, | milczy i że milczenie w warunkach poli- 


Tae wszystkich stopni. Rosyjska; prasa i 
Na południowy wschód od Au- | szukająca w niej natchnienia ze wzglę- 
gustowa usiłowali rosjanie przepra- 
wić się przez Bóbr. -« Odparci z cięż- 
kiemi stratami, pozostawili w rękach 

naszych 1500 jeńców. © 
Ivone ataki w okolicy na północ- 
ny wschód od. Łomży złamały się 
zupełnie tuż przed frontem naszym. 
Na południowy zachód od Kol- 

na zrobiliśmy postępy. = 
-Na południe od Myszyńca cofnę- 
liśmy cokolwiek nasze przednie stra: 
że przed silniejszym liczebnie nie- 
przyjacielem. a 
Na północny zachód od. Prza- 
snysza próbowali. rosjanie posuwać 
się zwolna naprzód = — >00 
Kilka rosyjskich ataków na wschód 

od Płocka odparto. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe, 


dów cenzuralnych polska prasa pod 


zaborem rosyjskim, naklekotały nam 
do syta o okrucieństwach żołnierzy tamy: s. 
„Wiadomości, -które różnemi dro- 
gami dochodzą nas od czasu do czasu, 
potwierdzają w zupełności to, czego każ- 
dy z- nas był pewny, mianowicie, że czad 
t. zw. „Słowiańskiej“ orjentacji będzie tam 
bardzo krótkotrwały. Sympatja głębsza 
dla ideałów rosyjskich jest bowiem czemś 
tak niemożliwem dla polskiej duszy, że 
przez czas dłuższy nie jest ona w stani: 
znosić nawet pozorów tej sympatji, ; 
Jedno jedyne stronnictwo, pochłonię- 
te ciasną doktryną polityczną, zaawantu- 
rowało się w głąb—orjentacji słowiańskiej. 


niemieckich i -o brutalności i aro- 

gancji niemieckich oficerów, cytowa- 
: | no fakty, iż w szpitalu Ujazdowskim 
wzięci do niewóli ranni oficerowie 
niemieccy. pluli w twarz paniom z 
arystokracji polskiej, które zmieniały 
im opatrunki. Tymczasem, ku nie- 
opisanemu naszemu zdumieniu, w 
„niemieckich mundurach żołnierskich 
widzimy jedynie ludzi dobrych, ła- 


godnych, nie popełniających nigdy 
żadnych ekscesów; ludzie ci, powo- 


dowani miłością bliźniego, hojnie roz- 
dają jałmużnę. Prźeciętny łodzianin 


„Czyby to nie rosądniej było włożyć | dle, Polaków, a drugi anti-r oylę. | tycznego życia Warszawy jest czemś wręcz 
pieniądze do spółki dla handlu koro- | który podsyca tradycyjną nienawiść przeciwnem, niż potwierdzenie... Słysząc 
RO E 2 (5 bygbec Rosji, a sympatje swe skłania | w lesie w cichą noc okrzyki puszczje 

: | ków,byłoby błędem wnioskować, 4 


nami?" ud p $ Š ję c us p * e 
W mundurach zaś oficerskich | ku| Austrii. 


2. 
Z CEE, 


lesie gnieżdżą się wyłącznie tylko pile 
szczyki. La. f 

Zresztą nawet mimo ucisku wojennej 
tenzury, dochodzą z Warszawy głosy, któ- 
re odcinają się bardzo wyraźnie od roz- 
legających się tam chórów — „słowiań- 
skich“, Prężność niezorjentowanej ku wscho- 
dowi myśli politycznej, odporność gwał- 
conego uczucia, okazują się tam tak wiel- 
kiemi, że przerywają one nawet te potę- 
żne okowy ducha i myśli, które nawet 
nakłada policyjny system „ rosyjski, umoc- 
niony przez „potrzebę wojenną“. , 

Ważniejszym jednak jest ustalający 
się coraz powszechniej w społeczeństwie 
warszawskiem pogląd na polityczne skut- 
ki wojny dla Polski. Głównem źródłem 
panującego pierwotnie w Warszawie czadu 
słowiańskiego było założenie, że wojna 
spowoduje zjednoczenie wszystkich ziem 
polskich od Gdańska po Wrocław, Dzi- 
siaj nawet najbardziej zaczadzone głowy 
zaczynają rozumieć, że to połączenie jest 
mitem, że w—„najlepszym* razie może 
ono zredukować się do połączenia Galicji 
z Królestwem. W tak jednak zmniejszo- 
nej kali połączenie to musi każda polska 
głowa uważać za nieszczęście i katastro- 
ię, a nie za zdobycz narodową. Przekona- 
nie to znajduje coraz dobitniejszy wyraz 
w. prasie warszawskiej. 

Dla przykładu przytoczymy tu tylko 
-dwa głosy legalnej prasy. warszawskiej z 
ostatniej doby z pośród tych, które nas 
doszły. I tak w jednym z tygodników 
znany publicysta warszawski w ten spo- 
sób charakteryzuje obniżenie się poziomu 
umysłowego, 
wnem wmawianiem w społeczeństwo wska- 
zań xjentacji wschodnio-słowiańskiej. 


„Patrjotyzm szerokich warstw—czym= 


tamy w tym charakterystycznym artykule— 
i kierowniczych organów opinii warszaw= 
skiej wylał się na zewnątrz przedewszy- 
stkiem nieprzebranem morzem gadaniny. 
Istnieje jakiś odrębny prąd, wmawiający 
w ebie i drugich, że przyszłość można 
wygadać. Gada każdy w imieniu wszyst- 
kich, gada nieznużenie: w redakcji, w 
kawiarni, w komitecie, w wagonie, w Pe- 
tersbutgu, w Moskwie, w Saratowie, we 
śnie.. gada z mandatem, gada i bez man- 


datu, buduje przyszłość Polski, nietylko , 


gada, ale i rysuje mapy, rysuje — kto? 
Każdy—każdy polak, ; 
„Jedzie sobie taki pan literat— dajmy 
na to—do Moskwy i prowadzi różne inte- 
ligentne rozmówki z  przedstawicielami 
opinji rosyjskiej, a potem je drukuje np. 
w „łKur,erze Wrszawskim*, albo w innym, 
ku ielkiemu zadowoleniu resursowych 
optymistów — i tak się robi polityka. — 
Wolno w Polsce, jak kto chce—z menda- 
tem, czy bez mandatu. | 
,. „A gdy się spojrzy na postępowanie 
większości naszej prasy. okiem  krytycz- 
rem nieuprzedzonem, to doprawdy uderza 
j.każ 'ziwna skwapliwość do wyszukiwa- 
Lia w czytelnikach najsłabszych, najmar- 


spowodowane zbyt intensy-. 


Tal News, miał oświadczyć umbesador nies: 


GAZETA ŁÓDZKA. 


wywania się do tonu dla najlepszego ze- 
spolenia pisma z ogółem dla zyskania 
wpływu i popularności, 
„Wydaje 'się wprost czasami, jakby 
między. najbardziej rozpowszechuionymi 
dziennikami odbywały się jakieś wyścigi, 
jak gdyby rozpisano jakiś konkurs na ob- 
niżenie . poziomu intelektualnego i ducho- 
wego do takich granic, któreby się stały 
dostępne dla wszelkiej przeciętności, ' dla 
wszelkiej płytkości. zbiorowej. Łatwość i 
powierzchowność stały się teraz cechami 
charakterystycznemi, na które poluje wy- 
dawca, dyrektor teatru, redaktor i jego 
dziennikarze. Było tak co dzień, w czd- 
czach normalnych, spotęgowało się tylko 
w czasie wojny". : | 
Inny, równie znany literat, w innem 
piśmie z nieporównaną ironją tak znowu 
pisze o „przyłączeniu“ Galicji do Króle- 
stwa: 


„Do dziejów naszej niekonsekwencji 
przybyła w ostatnich czasach imponująca 
karta. Obudziła się nagle, pod wpływem 
wypadków, chęć natychmiastowego  połą- 
czenia się na wieki z Galicją. Chęć to 
rozumna, szlachetna, w sercach wszystkich 
patrjotów od dawna żywiona. Byłoby je- 
dynie do życzenia, aby intercyza ślubna, 
mająca być przez trzecią osobę ułożona, 
nie przyniosła obu stronom strat, zamiast 
spodziewanych ‘korzyści. Idzie mianowi- 
cie o to, aby oblubienicy (Galicji) nie po- 
zbawiono tego wszystkiego, co z ciężkim 


trudem zdobyła, aby, przyzwyczajonej do 


ciepła i światła swobody, nie kazano za- 
mieszkać w gmachu może lepiej mater- 
jalnie uposażonym, ale zimnym, krępują” 
cym ruchy, bezsłonecznym—aby oblubie- 
niec (Królestwo Polskie. Przyp. Red. „N. 
Reformy“), który w jej domu lżej oddy- 
chał, znajdował nieraz ucieczkę przed bu- 
rzą, pił ze zdroju wiedzy i uczucia, mógł 
zdobyć i dla siebie i dla niej te same 
waruuki, w jakich dotychczas przebywała, 
a które są tak nieodzowna do prawidło- 
wego rozwoju pracy dla dobra przy- 
szłości. 35 | 2 
Smielej i jaśniej nie można już. chy- 
ba pisać w - piśmie, ozdobionem magicz=. 
nem zaklęciem „dozwoleno wojennoj ceñ- 
zuroj”.., zo Mad A TE 

A takich 
lega się w: Warszawie coraz więcej, skla- 
dając Świadectwo prawdzie, .że- ciemna 


czyna już w umysłach tamtejszych coraz- 


i rozumnej oceny oczywistych faktów staje 
się tam coraz jaśniejszym 0 = 


Kromka polityczna. f 


Z Berlina urzędowo donoszą: j 
| „Według doniesienia londyńskiej Cert- 


głosów, jak powyższe, roz ` 


noc zaślepienia. doktryną słowiańską zas: | 


bardziej pierzchać, że świt trzeźwej myśli | 


Urzędowy komentarz niemiecki, | e 


-śocigu. 


Książęcych stracili byli w zabitych i rane 
nych 100. tysięcy ludzi. 
dodaje do tej, nataralnie we wszystkich punk= 
tach zmyślonej, wiadomości, że sukees nie- 
miecki nie stol w żadnym stosunku do pae 
niesionych ofiar, Te oatatnis zgadza się, 
wprawdzie nia w zrozumieniu Central News, 


tej 
liśmy tę jedyną w historji 
mową przeważnie zaskoczeniem wroga i 
szybkością, W. ten sposób ogólne nasza 
straty pozostają rzeczywiście w dysproporcji 
do wspaniałego wyniku zwycięstwa. Są one 


wojen bitwę: zi- 


nadzwyczaj niskie i wynoszą nawet nie szóstą - 
część wymienionej przez Central Nawa liczby, 


Że poza tem składają się: one po wielkiej 
części z przejściowych strat, spowodowanych 
chorobami marszowemi, jest. samo w sobie 
nietylko pocieszającem, lecz świadezy także 
o bezwzględnej BłanowczoŚści naszego poe 


Z komisji sejmu pruskiego: | 
W sobotę obradowała budżetowa komi- 


sja nad etatem ministra spraw wewnętrz» - 
nych. Ze strony -wolnomyślnej zapytano się | 
ministra, jak wobac zmienionych obecnych . 


warunków rząd pruski zapstruje się na sprae 
wę reformy wyborczej. do sejmu pruskiego. 
Skutkiem wojny, zasadnicze stanowisko les 
Wicy zyskało dalszy punkt poparcia, Wy- 
stępowano za tajną i bezpośrednią ustawą 
wyborczą, która to ustawa po ukończeniu 
wojny mą być wkrótce zaprowadzoną, 


Minister spraw wewnętrznych Loeball 


dał wymijającą odpowiedź, podnosząc, że 
dziś może dać tylko ogólną odpowiedź, że 
teraz w czasie wojny nie -moua się zajmo= 
wać sprawami wewnętrznemi, która wywo» 


łują przeciwieństwa zdań między rządem. 


a Bejmem, a także między partjami sa- 
memi, - AR Że żę 
- A- marodowo-liberalnej strony powie: 
dziano, że iakże są za zmianą ustawy wy- 
borczej, jednakże. teraz w. ezasie wojny nie 
jest odpowiedniem nad tem obradować. ` 
- Członek Koła. Polskiego wywodzi, że 


Polacy już dla tego samego pragną demo=. 
„ kratyzacji ustawy wyborczej sejmu pruskiego, 
ponłóważ. przy innym składzie sejmu także 
polityka polska inaczej by wyglądała, Mówca 
użalał się na traktowanie Polaków z pod za- 


boru -rosyjskiego, którzy podczas wybuchu 
wojny. znajdowali się u niemieckich wód. =j 

„Za strony socjalistycznej .domagano się 
jaknajprędszego przedłożenia projektu zmiany 
pruskiej ustawy wyborczej, taki 
jaką posiada parlament niemiecki. 


„Mówca wolnokonserwatywny był przes . 


ciwny zmianie wyborów do sejmu: pruskiego 


| zaznaczył, iż wojna bynajmniej nia do- 


wiodła potrzeby  demokratyzócji ustawy wy- 
borczej, przeciwnie wyłoniła się konieczność 


"wzmocnienia władzy państwowej, © => 


niejszych stron natury ludzkiej i dostoso- 


5) JÓZEF KATERLA : 
K o ; = 
DRAMAT NIESCENICZNY. 
BOŻYSZCZE | 
— Jednego wszakże” nie mogłeś 
utrzymać w ręku... i 
ANZELM P 
— Czegóż to? 
BOŻYSZCZE 
— Sławy, 
ANZELM 


— Sławy niema. Co dziś czczą — 
jutro depcą nogami. Niesława u jednych 
jest źródłem sławy u inr.ych. Stado ludz- 
kie uwielbia tego, ktoje osrużnym kańczu- 
giem smaga. Kto pocnwyci w swe ręce 
prawo rozdawania pelczsów — budzi 
cześć i stwarza siawę swoją. fę prawdę 
02M w nieubłaganej walce ze świa- 
em. i 


BOŻYSZCZE 


— |] jeszcze 
łałeś utrzymać w 


ANZELM 

— Czegóż to? 
BOŻYSZCZE i 
- :Snoirzyj w mrok,  Sporzyj po- 


jednej potęgi nie zdo- 
łoni. 


ANZELM . 


miecki w Rzymie, 


„jakobyśmy w Prusach 


przez: odległość dziesięciu lat i patrz 
w oczy swego syna. > a. 


ERO 


| == Zniosę jego wzrokl-. Zniosę jego 
wzrok! Zniosę jego wżrok! -Zatopiąsię : 
jego oczy w moje oczy i wyczytają naj-. 
straszniejszą z ofiar nędzy. - 


BOŻYSZCZE ; ; 
` — — budzisz się. Pchnie on cię oż 
czami z taką samą co do joty siłą, jaka 
się mieściła w twej „potędze“, kiedyś 
niewinnego posyłał na szafot.] = ` 
ANZELM | 

„ — Oleś! Oleś! Oleś! 


— Wszelką prawdę może człowiek 
zdradzić na ziemi! Miarą wielkości çno- 
ty jest głębia podłości jej zdrajcy. Za 
każdem światłem tej ziemi idzie Judasz, 
lub Devaddatta. Može- zdrajca wypro-.. 
wadzić w pole najwybitniejszy rozum, 
najświętszą niewinność jadem swoim za- 
truć, łatwo mu: zniweczyć tropy swego 
kłamstwa, odziać się kapą świętości i w 
spokoju pożywać owoce, -kupione za ju- 
daszowe srebrniki.. Wszystko bowiem 
człowiek'na ziemi oszukać może, lecz 
dziecka swego nie oszuka. Przyjdzie 
dziecko, — za mojem poduszczeniem, — 
o niewiadomej godzinie i sfraszliwemi 
oczyma zajrzy w mrok tajemnicy. Jak 
najbystrzejszy szpieg rozgarnie w sekre- 
cie fałdy kapy czcigodniej. Przyniesie 
nieznaną, wiecznie odmienną, — za mo- 


rę idei i pocznie nią mierzyć w milqze- 
niu. Stanie. jak nieubłagany prokura or, 
jak niepodkupny sędzia. Spojrzy. i 
ANZELM: mj po age 008 


_ —. Niechaj mierzy! Pokaże muj go. 


jem poduszczeniem — zgoła nową niia ` 


BOŻYSZCZE | 


Przeciwko tym 'wywodom ze strony 


7 TETRA 


Biuro angielskie 


(powiada przychylnie, 5% 
„55: Dalej przytaczał mówca polski przy- 
.padki surowego traktowania polaków z Kró- 


j samej, |: 


Obwieszczenie: 


25 lutego we wsi Skrzynne wykryto 
i schwytano kozaków. KRfo przed- | 
siębierze ukrywanie, należących do- ar- 
mji nieprzyjacielskiej, albo w jakiś inny 
j sposób okazuje im poparcie, będzie ka- 
"Tang Śmiercią na zasadzie paragrafu 2, | 
| rozporządzenia Cesarskiego N2 i, z dm. || 
j 28 grudnia 1899 rokn. 


„Administracja Niemiecka | 
--w Polsce Rosyjskiej. 


wolnomyślnej zauważono, że wielkie ofisry 
narodu także w  zmiąnie pruskiego prawa 
wyborczego muszą być uznane a dla których 


znajdzie się większość w sejmie. Ubulewać 


trzeba, że minister dał tylko ogólne oświad: 
czenie. | A | 
: -Centrum nie chca o tej sprawie roze 
prawiać, aż dopiero po wojnie. Konserwa- 
tyści milczeli. pods RZ SEZ 
Polscy robotnicy sezonowi. = 
W komisji budżetowej Sejmu pruskiego 
omawiano — jak donoszą gazety. berlińiskie 
— sprawę polskich robotników Bezonowych : 
z Królestwa, których podczas wojny ga- 
trzymseno w Niemczech., Mówca polski 
wskazał na ciężkia położenie tych ludzi i 
prosił, aby odnośne ćzynniki się niemi. ga- 
opiekowały. - „Nieuwe 2, , 
* Reprezentant rządu oświadczył, Že zas 
mierza się siły robocze z zajętej ezęści 
Królestwa zużyć do pracy rolnej w. Niom- 


"czech, Rubotnicy rolni stamtąd mają. być 
-~ gatrudnieni w Niemczech na zwykłych, do: 


tychczasowych warunkach,  uńormowanych 
według ogólnego położenia gospodarczego, 
Z -tona komisji wskazuje się na fo, że trze- 
ba- różnicę zrobić w traktowaniu robotników 
z Królestwa, których zatrzymano w. Nieme 
czech podczas wojny, a tych, których się te- 
raz sprowadzić zamierźa, Wobec tego, Że 


.BĄ to wszystko polacy, pod względem woj- 


skowym i politycznym niepodejrzani, nalem 


-4y zaniechać wszelkiego ostrego traktowa- 


nia. .Robotnikom znad graniey powinno się 
pozostawić swobodę pracowania w sądled: 
nich „majątkach w Niemczech, Minister ođ- 


lestwa wogóle, których wojna w Niemczech 
zaskoczyła. Minister oświadczył, że chodzi 


"tu o zarządzenia wojskowe, przyrzekł je- 
-dnakże ze swej strony uczynić, co joat mo- 


żliwem, 
Atak Zeppelina na Calais. 

: Korespondent „Daily Cronicle", który 
się zatrzymał w Calais podczas bombardo- 
wania miasta przez Zappalia, opisuje to bom- 


. bardowanie w ten jspesób: Po raz pierwszy 
“od początku wojny Calais stało się ofiarą 


napadu Zeppelina, który wykonano pod osłonę 
ciemności nocnych. Na nieszczęście atak 
ten. nie pozostał bez smutnych następstw. 


"w nocyz 21 na 22 lutego o g dz. 4 minut 19 


we moje łzy—i zwiłgotnieją jego zmar- 
złe oczy, 755 ads OE 
=— Będę cię kusił, zdrajco. 

siąc oczu, który widzę daleką przesz- 


łość i najdalszą przyszłość, pokażę ci w 
przestrzeni czasu odmienne losy.  Słu- 


na ciebie z ziemi, nie będzie, jak mie- 
masz, przez całą przyszłość leżał w mo- 


-krej glinie, na niesławnym pohańbienia 


ugorze. Wszystko się zmieni. Człowiek, 
nazwiskiem Traugut, człowiek, nazwis- 
skiem Montwił — dźwignie czaszkę ze 
skrwawionego wezgłowia i wstanie dnia 
niewiadomego, żeby nazawsze, jak ryn- 


siach najszlachetniejszych młodzieńców, 


gacje sędziów. polowych. - - 
Nadejdzie ' dzień, -gdy- 
szy się i ocknie niewdzięczne okrutne 
serce w polskiem plemieniu. Wspomni 
ono imiona «więźniów samotnych, co w 
czarnej nocy ducha wskrzesili męstwo w 
milionach niewolników i walecznie, dostoj: 
nie, wspaniałe ponieśli śmierć. 

| Przyjdzie tu lud 
niepodległy i odgarnie tę ziemię mogil- 
ną. 


szubienicy wołały o niepodległość du- 
chów i ciał, poniosą we czci przed wiel- 
kim tłumem. Złożą je w świątyni łudu. 


"Uczynią zeń znak najwyższego dostojeń- 
swig, he Na zakłęsłych gro- 
bach. powstańczych i bojowniczych za. l 


stwa, relikwię,. herb. 


nowa miara rany duszy mojej, krwa- 


Ja, który, jak Mithra; posiadam ty- 


chaj! Ten, którego zgniła główa woła ` 


"ny wolności. 


graf tworzącej dumy, spocząć na pier”. | 


żeby zasnąć na łonie wiecznej miłości 
najczystszych dziewcząt tego plemienia. 
Po latach oczy młodości goreć będą na : 
wspomnienie jego odpowiedzi na inda--. 


„skru-. 


Resztkę. urwanego postronka; oca» |-7 Szeptem) 


lałą na gardzielach, które w minucie 


sadzą różę czarującą — różę świętą, 


- której kwiat urząd najwyższy ludu nada-.- 


wać będzie jako znak. sławy, nagrodę za 


-:f bohaterstwo, cnotę i geniusz. Wyznaczą 
| dzień na pograniczu wiosny i lata, kie- 


dy róże wypiją sok z.prochów Toczys- 

kiego, z serca Okrzei i kiedy wydadzą. 
urok ich dusz nieśmiertelnie pięknych 

w obrazie nieśmiertelnie pięknych w o- 

brazie nieśmiertelnie. pięknego kwiatu. 

W ów dzień iść. tu będą z. wielkiego 

miasta i z dalekich wsi pochodniami 
długimi dzieci ze szkół, śpiewając hym- . 
Niezgasła, wyzwoleńcza 
pieśń, która sto lat kajdany dźwigała, 
unosić się będzie, jak biały ptak, nad 
ogrójcem różanym, lecieć między gałę- 
zie tych drzew, we mgły nadwiśla, spa- 

dać na fale. wolnej rzeki.  Przeczyste, 
maleńkie, różane usteczka dzieci wysła- 
wiać będą przez wieki wieczne te imio-. 
na w rytmach pieśni. i 


ANZELM 
(z zuchwałym, grubym śmiechem) ' 

= Nigdy tego nie będzie na tem 
miejscu! Wiecznie tu będzie jaźń, wiecz- 
nie tu będzie żandarm pluł w ślepie 
„walecznych" polskich warjatów i zaw- 
dży tu, pod szubienicą będzie defilował 
sołdat moskiewski. SM 


ŻOŁNIERZ MOSKIEWSKI . 
(pochyla się nisko, 


kładzie trzykrotny znak krzyż 


— Gospodi pomiluj! Gospodi pomi- , 
jj! Gospodi pomiłuj! 


(D. c. n.) 


SEEE 


Mz. 50. 


KT T CEER TN WE ESEE ESEE PA NOPRZEZRRNĘCZ AA 


dała się słyszeć w miescie,- którego 
mieszkańcy spokojnie spali, pierwsza z niem 
opisanym hukiem następująca eksplozja. Po- 
jęto natychmiast, co się stało. Duży Zeppe- 
lin w towarzystwie gołębia skorzystał z nad- 
zwyczaj jasnej nooy i -napast na miasto. 
Płynął on, na wysokości 85000 stóp. nad 
miastem. Z mojego. okna wyraźnie widzia- 
łem, odbijającą się na tle ciemno niebieskiego 
nieba, podłażną syłwetkę statku powietrz- 
nego. Księżyć ukrył się za horyzontem. 


Borobardowanie trwało tylko 5 do 6zminut 


+ w tym czasie wyrzucono mniejwięcej około. . 


tuaina bomb, Zeppelin pozostał jednak.z kwa- 
drans nad miastem, zanim zniknął we wschod-. 


nim kieruuku. 3 
; Stfiek powietrzny przybył od strony 
Dunkierki i okrążył ' kiliakrotnie latarnię 


„morską w Calais, zanim przybył na miasto, 


aby tam wyrzucić kómby, Przy Rue Dagnia 
na przedmieściu Fontinets trzy domy zrów- 
nały wybuchy z ziemią. Jedna jedyna bomba, 
która spadła na podwórze wspólnych do- 
mów, zamieniła wszystko w gruzy. Pięć 
osób poniosło Śmierć na miejsan. Jedyną 
istotą, która ocalała w 
miesięczne dziecko. | 
„Fiota Stanów Zjednoczonych w Azji 
i Wzchodniej. ; 

` „Politiken* donosi z Paryża: Podług 

„New York Heralda" „pierwsza i druga eskadra 


Stanów Zjednoczonych wyjechały na Osean 


"Spokojny. „Amerykańską flotę w Szangaju 
wzmocniono o 6 okrętów wojennych. 
©: Włochy i kwestja Dardaneli 

Hrabia Juliusz Andrassy zajmuje się w „Neue 
Freie Presse*, nsiłowaniami Rosji zmierza. 
jącemi do opanowania Bosforu i Darda- 
neli; Podnosi on, że gdyby się Rosji uda- 
ło eel ten osiągnąć, to państwa bałkańskie 
byłyby skrzywdzone, a także  usadowienie 
„Bię jej tam zagrozitoby poważnie Włochom. 


tym domu, było 14. 


Hrabia Andrassy powołuje się na Cavours 


i Crispiego, którzy mieli te same poglądy, 


przypominając, że i Wellington i Napoleon . 


trzeci, w zatarasgwaniu cieśniny Dardanel- 
skiej upatrywali niebezpieczeństwo dła An- 
glji i Francji i mówi dalej: „Ponieważ 
jednak Wiełka Brytanja i Francja zgodziły 
się zasadniczo na zajęcie cieśniny Darda- 
nelskiej przez. Rosję, przeto ustaną z pew- 
nością wszelkie wątpliwości u państw ne 


utralnych eo do niebezpieczeństwa wypły-. 


*wającego dla nich ze*:zwycięstwa Rosji. 


N. Wr. Tageblatt" powiada, . że wyjaśnie- | 
nia Sazonowa i. Greya nie. pozostawiają. 
„wątpliwości eo do tego, że Konstantyno-. 


pol i Dardanele sprzedane 
jaką cenę to nastąpiło, 
zawarciu pokoju. 
i4 Potoženie we Włoszech. 
~ Rząd włoski ograniczył prawo 0 ze” 
braniach publ cznych we Włoszech o tyle, 
że nie wolno” brządzać zebrzń publicznych 
za wojennem wystąpieniem Włoch lub prze- 
ciw niemu. Jak donoszą gazety berlińskie, 
przyszło w jednem. x miast włoskich, w 
Reggio, do wielkich zaburzeń, gdyż neu- 
traliści zwołali tam zebranie przeciw woj- 
„nie, ale zwolennicy wojny zjawili się. w 
wielkiej iiczbie i poturbowali: neutralnych 
ptzyczam też rany odniosło wielu żandar- 
mów, poiaiędzy nimi óficerowie żandarme- 
rj. Parlamėnt włoski na ostatniem swem 
posiedzeniu. zajmował ‘się temi sprawami, 
Biuro Wolffa -donosi o tem z Rzymu, co 
pasepuje: f = : SE MAPS 
= W odpowiedzi 
ściu w Reggio, Salandra przedstawił zna= 
ne wypadki i wyraził ubolewanie rządu z 
powodu tych zajść. Dalej powiedział: „Ra- 
da ministrów uważała za rzecz koniecznie 
potrzebną, aby poczynić zarządzenia w ce- 
lu przeszkódzenia w przyszłości podobnym 
zajściom. Publiczne zgromadzenia za woj- 
"ną lub przeciw wojnie już od 6 .sierpnia 
są zakazane. Obecny zakaz dotyczy zgro- 


są Rosji, a. za 


madzeń prywatnych, jeśli one mają chara: 


kter zebrań publieznych, gdy każdy, kto 
chce, może otrzymać na nie bilet*, Mini- 
ster pówiedział, że spodziewa się, iż izba 
zgodzi się na to zarządzenie, które nie ma 
na celu nie innego, jak przeszkodzić za« 
egr przez wojnę domową duszy włos- 

iej. 
ożywione oklaski na innych ławach.) Mi- 
nister mówił dalej: „W tej chwili dia kra- 
ju jest rzeczą najważniejszą, aby możliwie 
jak najmniej zakłócano: spokój publiczny, 
bo to by siłę i znaczenie Włoch zmniej- 
szyło w oczach świata cywilizowanego. 
(Ożywione potakiwania i oklaski.) Moral: 
na gotowość nie powstaje przez zgroma- 


dzenia masowe i mowy fudowe, tylko przy | 


pomocy dobrze obmyślanego zrzeszenia się 
i moralnej karności, (Ożywione oklaski.) 


Rząd nie ma zamiaru tem zarządzeniem | 
zmieniać kierunku polityki wewnętrznej. 


W tak ciężkich warunkach wolność w in- 
nych krajach, nawet w Szwajearji, daleko 
więcej jest ograniczoną”. Salandra dodał 
do tego: „Jesli weźmie się pod uwagę nie» 
rzetelue ź ódła pewnych kierunków, to iz- 
ba musi przy,ść do przekonania, że zarzą- 


(Zaprzeczenia na krańcowej lewicy, | 


dowiemy się po. 


na interpelacje o zaj. 


-. posłowie, z 


Z statniej: chaili. 


dzenia rządu zmierzone są w tym kierun- 
ku, aby kraj zabezpieczyć przed każdym 
niezdrowym wpływem obcym“, —- Wedłng 
korespondentów gazet berlińskich, posie- 
dzenie miało przebieg bardzo ‘burzliwy! 
Salandra miał powiedzięć pod koniec Swej 
mowy, jak donosi „Lokalanzeiger": „Nie 
wiem. czy naród włoski będzie musiał wy- 
ruszyć, ezy nie, ale w dniu niebezpieczeń- 
Stwa naród z pewnością wyruszy w imię 
ojczyzny na wezwanie króla“, PO tych 
„słowach rozległ: się burza oklasków, za- 
głuszająca protesty socjalistów. Wszysey 
I wie,.z wyjątkiem socjalistów, powst:- 
Ją z miejsc i wołają: „Niech żyją Włochy! 
Niech żyje króli* Marszałek zamyka po- 
siedzenie, - 


Urzędowy kemunikat 
austrjacki. z 
„ WIEDEŃ, 3 marca w południe. 
W Karpatach na zachód od pizełę* 
czy Uszok trwają walki, które w więk- 
szem stopniu rozwinęły się o posia- 


danie ważnych wyniosłości i dróg od- 


wrotnych. ` 


Liczne. rosyjskie kontrataki od- 
parliśmy krwawo i w dniu tym, na. 
froncie bitwy uzyskaliśmy nowe ko- 


rzyści lokalne. 


Przy wzięciu szturmem wyżyny . 


w północnej stronie Cisny zabraliś- 
my 400 jeńców. -- > SN 
W Galicji południowo - wschod- 


niej walczono bardzo silnie na całym . 


froncie. | 
Nad Dunajcem i w Polsce ro- 

syjskiej nie zaszło nie ważnego. 

` Zastępca-szefa sztabu generalnego 
si von Höfer ` 


> feldmarszałek-lejtnant,. | 


Bitwa pod Przasnyszem. 


-- BERLIN, 3 marca. Z wielkiej | 


kwatery głównej donoszą: . Po zadzi- 
wiającym zdobyciu silnie ufortyfiko- 
wanej miejscowości Przasznysz przez 
jeden z korpusów naszych nadcho- 
dzący z kierunku wschodniego, stało 
się tutaj położenie przez jeden dzień 
o tyle krytycznem, że trzy korpusy 
rosyjskie, zaczepiły skrzydło niemiec- 


kie ód wschodu, południowego wscho- | 
du i południa i zniewoliły zwycięski 
korpus, w ruchu wstecznym stanąć 
frontem przeciwko tej przemocy. 


Przy tej sposobności zaczepiono ostro 
części korpusu, tak, że nie można 


było dość wcześnie zabrać większej . 


liczby rannych, umieszczonych we 
wsiach sąsiednich. ` Rosjanie nie byli 


wstanie przeszkodzić. -odbywającemu 
się:w porządku zwrotowi wstecz i- 


stracili czucie z korpusem niemiec- 

kim. Ztąd wynika, że ucierpieli oni 

silnie skutkiem naszych ataków. 
„lymczasem, po przybyciu po- 


„siłków niemieckich, dawne położenie 


znowu: przywrócono. Cały nieznacz- 
ny sukces rosyjski nie wytrzymuje 
porównania z poprzedzającym go 
szturmem niemieckim na Przasnysz, 
gdzie wzięliśmy: przeszło 10,000 jeń- 
ców i obfitą zdobycz wojenną. Je- 
żeli rosjanie starają się mimo: to 
wydąć go przez długie i nieprawdo- 
podobne raporty do rozmiarów po- 
ważnego zwycięstwa, to przemawia 
stąd jedynie daremne usiłowania od- 
wrócenia powszechnej uwagi od 


"miażdżącej klęski ich armji dziesią- 
tej w bitwie zimowej na Mazurach. 


Skutki blokady. 


--... KOLONJA, 3 marca. Pewien ko- 


respondent z nad granicy holenderskiej 


donosi do „Kölnische Zeitung": >. 

„dak się dowiaduję z pewnego;ćró- 
dła, wzbraniała się załoga wielkiego! an- 
gielskiego / krążownika pomocniczego 


„Carmania* wypłynąć z Giblrartaru| na 


morze z obawy przed niemieckimi ło- 
dziami podwodnemi, 


GAZETA ŁÓDZKA: 


~ tradoych 


- Bombardowanie Dardaneli. 
KONSTANTYNOPOL, 3 marca. 
Flota nieprzyjacielska wystrzeliła 
przeszło 600 granatów bez skutku. Gra- 
naty tureckie wywrócily tylny. maszt o- 
krętu, z którego powiewała flaga admi- 
ralska i trafiły kilkakrotnie okręty nie- 
przyjacielskie Przedwczoraj w nocy 


usiłowały torpedowce _ nieprzyjacielskie 
wtargnąć do cieśniny, ale baterje zmu- 
siły je do cofnięcia się. Według tele- 
gramu prywatnego agencji „Millie“ je- 
den torpedowiec utonął. 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: św. Kazimierza 
JUTRO; św Adrjana M. 
Dziś zebranie członków FResursy Rze- 
mieślniczej (Widzewska 117). Początek o g. 3. 
KINEMATOGBAFY „Casino* i „Odeon“, 
Dziś nowy program - 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 
ty otwarte są w środą od godz. 4—6, w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—i-ej. 
WYPOŻYCZALNIA Tow, 
warta codziennie od g. 4—7, 


Kropika miejscowa i sasiodzka, 
Ustąpienie gubernatora. 


Wyższą władza wojskowa rożwiązała w 
tych dniach gubernatorstwo Łódzkie. Sprawy 
wojskowa odtąd podlegać będą komendane 
tewi miejscowemu, a sprawy cywilne prezye 
dentowi policji. Przez trzy prawie miesiące 


s Wiedza” ote 


sterował gubernator p. Gereke nawą admis 


nistracji miejscowej w stosudkach niezwykle 
i dreźliwych.. Mimo to zdołał on 
stworzyć podstawy do dalszego rozwoju mia- 
ta, ciężko nawiedzonego wypadkami wojen- 
nymi, Jago taktowi i energji zawdzięczają 
mieszkańcy zapanowanie ładu i porządku, on 
umożliwił istniejącej władzy miejscowej po- 


„żyteczną działalność, otaczając ją swą po- 


"wagą. To teź obywatelstwo Łodzi zachowa 
ustępującego gubernatora we wdzięcznej pa= 


-mięci, o. ; 


Sady rozpoznawezo-pojednawtze, 
- "Wspominaliśmy ' już niejednokrotnie 
0 tem, że obecna chwila nadaje się do wy- 
tworzenia sądów, które mogłyby w zupeł- - 


ności nietylko zastąpić dawne sądy rosyj- 
skie ale nawet instytucje sądowe podnieść 
do poziomu podobnych instytucji na Za- 
chodzie. 

Pozwołę sobie na tem miejscu rzucić 
myśl, która, wprowadzona w życie, może 
by zaradziła pewnym niedoniaganiom, na 
jakie dotychczasowe sądy cierpią, Tem- 
bardziej jest to niezbędnem, że w komi- 
sjach rozpoznawczo - pojadnawczych, bądź 
co bądź, dominującą rolą. odgrywają 
adwokaci, odsunięci obecnie od swej wła- 
ściwej roli a przedzierzgnięci w sędziów 
Bledczych, sędziów mirowych, jednom ało- 
wem we wszystko, ale nie w to, czem wła- 


śeiwie być powinni, to jest obrońcami 


klijentów i komentatorami prawa. 


Podług mojego przekonania, w komi- | ubiegły, 
sjach w rozpoznawczo - pojednawczych po- |. 18817.» | 
"winni zasiadać przedstawiciele: rzemieślni- | 


ków, robotników, handlowców, lokatorów 
i właścicieli nieruchomości. 
tam zbyteczni. 


W. drugiej instancji apałacyjno-kasa- | 


cyjnej winni zasiadać również przedstawi- 
ciele wyżej wymienionych zawodów i ko- 


-lejno adwokaci zamieszkali w Łodzi, ale 


tylko jako juryskonaulci i 
radeczym. | 

Rzueam myśi, otwierając jednocześ- 
pie szpalty Gazety Łodzkiej dla pragnących 
wypowiedzieć się w tej, tak wielce dla spo- 
łeczeństwa doniosłej, sprawie. 

Na ostatnich posiedzeniach sekcji 
prawnej przyznano, że niewszystko dotąd 
dobrze się w komisjach rozpoznawczo-po- 
jednawczych działo, co wskazuje że sek- 
eja prawna nosi się z zamiarem* dal- 


z głosem do- 


_„Bzego udoskonalenia tej pożytecznej insty- 
tueji. - Każdy bez wątpienia przyzna, że- 
prawidłowe funkcjonowanie sądów, należy 
do najważniejszych zadań i do osiągnięcia - 


tego społeczeństwo  wszelkiemu dostęp- 
nemi dlań drogami, usilnie dążyć powinno. 
„Iradycje”. 


Wychowany w wiekowej niewoli ros 
syjskiej naród polski aż nazbyt przyzwycza: 


ił się do ńtreczystego obchodzenia wszelkich, ” 


narzuconych nam, świąt rosyjskich. Przy- 


<zwyczailiśmy się do tego stopnia, iż obacnie 


gbyśmy. się nareszcie pozbyli tego najzas 
wziętszego wroga — pewna część społeczeń: 
stwa nie może się jeszcze odzwyuzaić od nie- 
wolniczego knuta, Z 


Adwokaci są | 


3. 


A Z A AA ZE DA EGW ZNA YA 


Smutna, lecz prawdziwą wiadomością, 
eheemu się podzielić z ogółem naszych czy- 
telników: w dniu dzisiejszym, jako W rosg- 
nice uwłaszczenia chłopów w Ro- 
sji (w Królestwie Polskiem chłopów uwła- 
Szczył rząd powstańczy 1863 roku, Tee 
faktu mie mógł zaprzeczyć rząd. ca'sk* 
który w 1864 roku sankć onowaj powyż* 
manifest, Zaznaczamy więc, iá dzisiejsza ruczii 

„ca tyczy się tylko uwłaszczenia chłopów % 
Rosji, które nastąpiło dnia 4-ga Marca 1861 
roku), garstka nauczycieli szkół miejskish 
zamierza obchodzić uroczyście, zwalniająt 
uczniów od lekcji. Tłumaczą się oni istnie- 
jącą jakoby instrakcją, wydaną przez rząd ro- 
syjski. Takie niewoluicze wypełnianie prze- 
pisów rosyjskich jest nie tylko bolesnem ale 
i hańbiącem. | 

Miast wychowywać młodzież w duchu 
narodowym gszczególniej ió nadaje się ku temu 
obecna chwila, niektórzy z wychowaweów.ślo- 
po kierują się przepisami wydanymi Bwego 
czasu przez rząd, który dążył do wypleniania 
wszystkiego, co jest świętem i drogiem dla 
każdej duszy polskiej. | 

Bołesnem jest, iż część nauczycieli pol. 
skich, woale się nie krępuje i głośno oświad- 
cza, iż chce Kwiętować i obchodzić Święta 
przepisane w instrukeji rządu rosyjskiego. 

Niedawno obchodziliśmy rocznicę 10-cia 
lecia istalenia szkoły polskiej, na ołtarzu 

której położono tyle -ofiar, 

Niech się z tym liczą ci nauczysiele, 
którzy stanęli na straży. szkół miejskich w 
Łodzi i nie pozwalają, by tam panował inny 
duch, jak tylko-duch knuta rosyjskiego. 

W sprawie dzisiejszego świętowania 
rocznicy uwłaszczenia chłopów w Rosji uwaa 
żamy za potrzebne poruszenia jeszcze nastę: 
pującej kwestj | : 

Z powodu zawieruchy wojennej, mło» 
gdzież szkól polskich straciła zbyt wiele cza- 
su i'należy wątpić, wży w roku bieżącym 
przejdzie całkowity kurs, zawarty w progra- 
mie, Czy więc wówczas, gdy. skreślone Zo- 
stają do minimum wszystkie święta, mło- 
dzież polska miałaby w dniu przepisanym 
przez rząd, podczas jego bytności w Łodzi, 
nie uczęszczać do szkoły? 
wz - . Mowe pismo w Łodzi, 

Jak sią dowiadujemy, zamierza znany 
w szerszych kołach tutejszych dziennikarz i 
literat p. Zygmunt Robakiewiez, rogpocząć 

„w najbliższym czasie wydawnictwo nowego 
dziennika polskiego, poza którym grupuje 
się inteligencja. polska, sprzyjająca orjentacji 
niemieckiej, Fakt ten jest nowym dowodem 
stopniowej zmiany Fpoglądów politycznych w 
szerszych kołach społeczeństwa naszego. Nia 
ulega wątpliwości, że p. Robakiewiczowi uda 
się zazeregować około organu swego poważny 
zastęp wyznawców nowego porządku poli» 
„tycznego. ; ; 
Zo Słow. nauczycieli chrześcijan. 


Ogólna zebranie członków Stow. naus 


| czycieli chrieścijan zagajone zostało przez 


przzesą zarządu, dyrektora Romana Tulina, 


| który proponuje na przewodniczącego p. Gar- 


lickiego. Asesorami były panie: Zofja Die 


| biszowska i Grzybowska oras panowie Anto- 


ni Tomaszowski i M. Gołdmiintas, Na trzy» 
mającego pióro poproszono p. J. Sawic- 
kiego, 

Nasłępnie odezytał sekretarz zarządu 
p. Kazimierz Tomaszewski protokół poprze-. 
dniego sebranią. orag sprawoadanie za rok 


„. W imieniu zarządu zwraca się p. Ra» 
dwański z gorącą . prośbę do ogółu zebranych, 
by uiszczali zaległe składki, albowiem Sto- 
warzyszeniu daje się poważnia fodozać brak 
funduszów. - 

Projektowanego budżetu, ogólne zebra” 
nie nie rozważało, lecz pozostawiło to do u= 
znania zarządu. Po tym uskutączniono wys 
bory, które daly następujący wynik: do zas 
rządu wybrano panie Stefanowską i Osiecką 
oraz panów Romana Tulina, Kazimierza Toa 
maszewskiego, Kamińskiego, Kowalskiezeż 
Jezierskiego, Radwańskiego i Muszutowicza; 
jako kandydatów pp. Waszozyńskiogo, Pa- 
wlikiewicza, Starkiewicza i Dąbrowskiego. © 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Sa= 
wiekiego, Sikorskiego i Goldmiintza. 

Po załatwianiu spraw bieżących jeden 
z obecnych prosił o poinformowanie go, czy 
istotnie niektóre szkoły miejskie mają za: 
miar obchodzić uroczyście dzień dzisiejszy, jaka 
rocznicę uwłaszczenia chłopów w Rosji? 
Interpelujący zaznacza, iż nie wierzy, by coŚ 
podobnego mogło mieć miejsce obecnie, 

Okazuje Bię jednak, ża jest inaczej, 
gdyż niektórzy z przełożonych szkółek miej- 
skich oświadczyli, iż w dniu dzisiejszym 
świętować będą, powołując się na istniejące 
przepisy, Sprawa wywołała pomiędzy ae- 
branymi wielką burzę, EA 

i Zgodnie z wnioskiem prof. Świdwiń. 
skiego, zebranie uchwala następującą rezo- 
lucję: EE j 

Zważywszy: Że zadania chwili obee” 

i najbliższej przyszłości wymagił” 

społeczeństwa zwartej organiz 

mej gwweh solé y woli zbioro" 


4, 


RR | naw i e a 


towsnej przez owinzki zawodOwE i Paese 
kul uralne, s: 

ja nauczycielstwe polanie E 
intebgoveji narode, wybitsy udzisł w BPRpa 
daree społecznej wziąć powinno, “#3 wę 
Sprawy szkolne i oświatowe woj 2 
pstencji nauczycielstwa podiegać wę A . 

1) Wzywa Zarząd do podjęcia odpo 
wiednich kroków ku uznaniu przez władze 
obywatelskie $ 
NATE zorganizowanemu nauczycie|- 
stwu polskiemu kierowniczej w tych spra- 
wach roli. . , i 

2) Zwraca się do wszystkich nauczy- 
cieli. Polaków w Łodzi z gorącem wezwa* 
niem, aby, zapisując się do Stowarzyszenia, 
brali - udział w tych pracach, których speł- 
nienia życie od  nauczycielstwa polskiego 
żąda. À 

Dla omówienia stanowiska nauczyciel- 
stwa polskiego w chwili obecnej postano- 
wiouo zwołae zebranie ogólno nauczycielskie, 
ku czemu powołano komisie, w skład której 
weszli p.p.: Opęchowski, Święcicki, Garlioki, 
Majewsți, Wiśniewski i p. Rowińska, 
Stow. Wz. Pomocy Pracujących w Prze» 

i mysle i Handlu m. Łodzia 

; Na posiedzeniu Zarządu z dn. 3 marca 
1915 r. pod przewodnictwem p, Edwarda 
Jez'erskiego załatwiono następujące sprawy: 

1) Komisja rozpoznawczo-pojednawcza 
przy Stowarzyszeniu, 
w.średy i soboty każdego tygodnia, od 4—6 
po poł. i postanowiła udzielać porad tak 
członkom Stow., jak i handlowcom, stojącym 
poza Stowarzyszeniem w sprawach spornych 
między szefami a pracownikami. 

2) Ułożono następujący porządek dzienny 
na cadzwyczajne Ogólne Zsbranie: 1) Omó- 
wienię położenia pracowników handlowych 
w © eenej dube., 2) Kwestja zniżenia skła- 
tx c.łonkowakich na czas wojny. 3) Wnioski 
członków, kióre winny być złożone na 2 dni 
przed zebraniem, Przypomin:my, że zebra» 
nie cdbędzie się 7 marca, o g. 3 po poł. w 
lokalu Stow., Nawrot 13, 

8) Przyjęto do wiadomości, iż liczba 
słachaczów na kursy wieczorna stale wzrasta 
i że zapisy trwać jeszcze będą do 6 marca 
włącznie. Lekcje zaś rozpoczną się nieod- 


e, jako cześc 


słuszności tego stanowiska i - 


RZE 
QAZDA. 


— e M 0 RE 


ustaliła stałe dyżury. 


wołalnie w poniedziałek, 8 marca, o godz, 5 


po poł. 
Nastepne posiedzenie Zarządu odbędzie 
w srodę, 10 


[EJ 

A Cegiafniana 63, 

NE 
"Ę Bilety w cakierni Ro zkowskiego, od soboty w 
Q kasie teatru, | 


Pasta do włosów, wzmacnia je i . 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
Zaleca sią do codziennego użytku, 


Żądać w składach aptecznych, per- 
famerjach i zakładach fryzjerskich, 


Wyłączna sprzedaż na Królestwo 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek sji. 


ERRER NN 
A TIR Ha PRZY R 


uznany przez powagi lekarskie, ja- 
ko najradykalniejszy środek, prze- 


ciwko wypadaniu włosów. Żądać [$) 
w składach apteczn., perfumerjach o: 

i zakładach fryzjerskich. jek 
Wyłączna Sprzedaż: na Królestwo 3 


Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek 41. 


> c "sh 
RERS 


teatr Polski 


Redaktor í wydawca Jam Grog ek m p. 


Sekcja Szkolna przy Gł. K. Oa $ = |: i 
potfaja do wiadomości ssb zainte ezcwanych, 


i: z.dn. 8 r arca- przy, ulicy Wólczańskiej 


Ns 55 atwarta zostają bezpiatue kursy ry- 


sunku odręcznego cgólnego. Pierwszeństwo 
maą rzemieśloeicy i osoby, pracujące w za< 
wadach technicznych, i : 

Zapisywać sią można 
Pętkowskiej, przy ulicy Wólczańskiej Nr, 55 
w. poniedziałki, 
du 6:ej. 


* 


Skja Szkolna. wypłacać będzie należ. | 


ność za komplety dla analfabetów i- za Za» 
stępstwa za miesiąc. łaty we czwartek, t. į 
4 b. m, w kaacelarji Sekcji Szkolnej o godz. 
8 min. 15 po południu w gmachu Siemensa 
na I-em piętrze, 
Z Sekcji prawnej. 

(0) Sekcja prawna przy komitecie: 
obywatelskim, rozpatrzywszy sprawę karną 
systematycznej kradzieży towarów z fa- 


bryki Markusa Kona przy ulicy Łąkowej 
„mr. 1, na sumę kilka tysięcy rubli, wydała 


wyrok następujący: Sprawców kradzieży 
Wacława Błaszczyka i Stanisława Włodar- 
czyka ukarać po 6 tygodni aresztu każde- 


go, zaś paserów: Wolfa Federmana (zna. 


nego w kołach sportowców łódzkich atle- 


tę), Chanę Węgier i Berka Singera po dwa 


miesiące więzienia każdego, oraz również 
paserów: Dawida Regensberga, Mendla 
Płachtę, Szlojmę Kargera i Abrama Faj- 
basiaka po jednym miesiącu więzienia. 
© -Odebrane od: paserów towary zwró- 
cono. właścicielowi. : 
Tajny wyszynk wódki. 
(o) Milicja obywatelska II -dzielnicy 
ujęła niejakiego Franciszka Baryłę na go- 
rącym uczynku tajnego szynkowania wód- 
ką ze straganu. - 


„Zdemaskowany  Baryła wyrwał jed- 


w. szkola. Wej 


środy i piątki od godz. Bsej 


| sklepiku Moszka Libe, skonfiskowan 


nakże z rąk milicjanta flaszkę ze skonfi- - 


skowaną wódką i do dna ją wychylił, 
Przywieziono go do aresztu w stanie 
nieprzytomnym. 
Na Starym Rynku zaaresztowano Ste- 
fana Goebla, 
Spirytnalją: skonfiskowano. . 


Milicja obywatelska IX dzielnicy uję- |- 
ła również Józefa Kaźmierczaka, niosącego 


wódkę, jednakże K. wyrwał. sią i począł 


uciekać. W pogoni strzelańo ża nim trzys=' 


krotnie: w 
ponowie. 


powietrze i dzięki temu ujęto 


— PRZEJAZD 8, 


zza 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące, jako to: 


Tabele, 
Reitariusze, 
Reckunki, 
LRsze, 
RlepSYity, 
Plikaty, | 
Zaproszenia, 
„ Bilety wizytowe 
|. Blaukiety 
a itp. 
Dia dużych nakładów 
maszyna rotacyjna, 


Ceng umiarkowane. 


Smar dia zmiękczenia skór, jakoto obuwia, u- 
przęży i t. p. przedfajątów, Spiżedaż hurtowa. 
Re obr, „Targowy Ryhek 4 m, 1. 


ni agenci. 


Famze potrzeb: 


Przejazd, 8), ; 


niosącego zapasy wódki. | 


„ności. 


«sumę kilkaset rubli. 


HESZICN 


Za tajny wyszynk wódki aresztowa- 
no również Abrama  Kebdermana z ulicy 
Wolborskiej nr. 32. | E l 
Zdemasksnuranie fałszerza mąki. 
(0) Xicja obywatelska przy ul. Rzgow- 
skiej nr 16 u Sz. Gilberga 
8.worków niąki, która okszała się fałszowa: 


-na i dla zdrowia szkodliwą, do użytku nie- 


zdatną. - | : 
Giiberga pociągnięto do odpowiedzial- 


: Fałszywe. 
fo) Przy ul. Rzgowskiej “D 


sżywe wagi. 


Za używanie fałszywych wag ukarano. 


po 1 rb. grzywny właścicieli kramików na 

Wodnym rynku, Lemizę Lehman, 

Pałetka i A. Abramowicza, 
"Kradzieże, 


(o) Przy ul. Nowomiejskiej pod nr. 


27 w mieszkaniu L. Szenbeina dokonano 


kradzieży na sumę 300 rb. -. : 

Na placach Szefnera ze sklepu Ja- 
kóba Janowskiego, szewca z ul.  Wolbor- 
skiej 21, skradziono towaru szewckiego na 

Przy ul. Średniej. pod nr. 160 ze 
stajni Izraela Bermana skradziono dwa ko- 
nie z wozem, wartości pół'tysiąca rubli. 

Przy Nowym Rynku nr. 8 ujęto Jana 


Piątkowskiego przy kradzieży narzędzi, na- 
leżących do . obywatela tejże nierucho- . 
“mości. | 


| Ujęcie szajki złodziejów, 
(o) Milicja obywatelska ujęła spraw- 


ców znacznej kradzieży czapek za składu 
Szoeła Gilsnera przy Starym rynku, amia= 


nowicie: Stanisława Warkowskiego, . Zy- 
gmunta S :rwińskiego, Władysława Andrzej. 


czaka, Józefa Dandera i Józefa- Antczaka, 


Szkoły ewangelicką i katolička: - 
W. parafji Aleksandrowskiej otwarto 


rosyjski nie_ jest 


język wykład owy 


: i i 
Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa N: 2. 
róg Piotrkowskiej, Telef.n % 18-59 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka - lekarska), weneryczne. 
moczopiciowe i niemocy płciowej. | 
eczenie syphilisu salvarsanem Er- 
|lich-iHlata „806% —314 (wśródżylnie). 
- | Leczenie olektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) cho- 
rób włosów i skóry. przy pomocy 
sztucznego słońca wysokogórskiego 
i (qnarzlampe) oświetjenie kanału çu- 
i retroskopia). Przyjmuje od 8—1 r.|. 
od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. : 


1 J2 paom gein | 
Rony 


i Laferskiej | 


gorsetów, pasków, biu- 
stonoszy i gorsacików 


-dla pochyłych dzieci po 


znacznie zniżonych ce- 
` nach. 


BLODE, 


' |” szawskiego Akcyjnego Tówarzystwa Pożycz- 


owego, Pas: Majera M Il zaginał. Zastrze- 
%anie zrobione. A : 8137— 


skonfiskowała. 


Chajma 


H. Sienkiewicza, przeróbka J. Popławskiego. 


IiE 


dowym. -Przejazd 84, 


flsgi koncert „Polskie 

Ulegając ogólnemu żądaniu publiez- 
ności, Zarząd Resursy Rzemieślniczej urzą- 
dza II koncert „! olski“, na którym w ca. 
łości powtórzony będzie program koncer 
tu.sobotniego, a który tak wielkiem cieszył 
"sę powodzeniem, 

Koncert tąn odbędzie się w nadeho- 


cd. 7 b. m. 


„ Biley nabywać można w Resuis'ę 
(Widzewska nr. 117), a ceny miejsc sie- 
dzące oznaczono po kop. 50, 40, 80 i 20, 
miejsca zaś stojące po kop, 10. x 


Benefis Liny Śniatyńskiej. 
Benefis dla artystki, to jakby rewja, 
na której ma ona możność obliczenia swo- 
jej dotychczasowej działalności: artystycz. 
nej a zarazem znalezienia w uznaniu publicz 
ności podniety do dalszej pracy. 
m W niedzielę publiczność łódzka bę- 
dzie miała sposobność okazać swoje uzna- 
nie dla benefisantki, p. Liny Sniatyńskiej, 
Ltóra. wybrała sobie rolą Bast w Haj- 
duczku. Jestto jedna z najlepszych krea- 
cji p. Liny Smiatyńskiej, która wprost ce- 
luja w rolach wesołych - amantek. A rola 
"Basi szczególuiej nadaje się do uwydatnie- 
-nia wszystkich cech dodatnich tego rodza- 
ju talentu. M 

Lina Śniatyńska znaną już jest z ubie- 
głych lat łódzkiej publiczności, gdyż przed 
trzema laty występowała tu w zespole Mi- 
chaliny Haskiej, Następnie grała w Du- 

_blinie, Sosnoweu. i Wilnie, — ciesząc się 
"wszędzie 'zasłużonem powodzeniem. za Swo- 
ją sumienaą pracę dla sztuki, 

Nie wątpimy, że teatr Polski. w nie- 
dzielę zapełni się po brzegi publicznością 
która w ten sposób da wyraz swej sym- 

-patji dla artystki. | S 


Fi 


z Sztuka : 
w 4-ch aktach, 


GGEGGEE 


= 
Ej 


eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
kasziu i chrypce. 
Dostać można. w aptekach i. 
większych składach apteczn. 


ygara, tytonie, papierosy, gilzy i machorką 
tanio można dostać u Hermana, łiotrkow- 
ska'35 m. 88.- - ~ 8139 


Kupuję kwity wszystkich lumbardów 
-i płacę najlepsze ceay.. Sprzedują złoto, 

srebro i różne zegarki z ustępstwem 25%. Ce- 

gielniana 5i; Goldin, od 9—3 pp. i 


Korais kwity. łombardow6— płacę dobrze. Ku- 
ruję także zęby używane sztuczne, Stary 
Rynek 6, E. Kapelusz. 6—1 


Widzewska 77. 


Kors tanio do sprzedania, 
3150—6 


por -z kilku pokoi wyprzedam za bezcen 
mało używane. Mikołajewska 40 m. 2, 


Resztki ne ubrania damskie, męskie i dzie- 
cinne, a także palta tamio do sprzedania, 


„Piotrkowska 34, front Ii pa 8151—10 


B Rosi jeleni; rogaczy, łosiów, kozie i t. p. ku- 


puje amator.. Oferty 


piśmiennie do Gaz, 
Łódzkiej pod cyfrą 1111.- 


anda Strzelczyk zgubiła paszport wydany 
z gm. Iwanowice gub. Kaliska  3145—1 


gubione portmonetką z pieniędzmi i świadec- 
two słuzbowe, wydane Józefie Janiczak. U- 
prasza się zwrócić do Schroniska w domu imn- 


połęca apteka W. Danielec- 
kiego, Piotrkowska 127, 
powa różne oraz śliwkowe i miód hurtowo 
i detalicznie dostać można Pańska 39 mle- 
czarnia, 3148—3 


Na maszynie rolacyjńej w tłoczni 


jana Grodkaz Przejazd 8, 


